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W iadomości z P o c zt* W czorajszej".

—  Paryż 17 Maja. —
W czorajszy nocy między godziną 11 i 12,

gukończyl tu doi swoje, «  84 roku Łycia, xią- 
ze Talleyrand. —  Król wciągu dnia wczo­
rajszego, kilkohrotnie przesiał dowiadywać 
■i«£ o stan zdrowia jego* Na kilka godzin 
przed śmiercią, przyjął xiąźe do siebie xię- 
dza Dupanloup.

Dziennik roinibteryalny wieczorny, zawie­
ra bprdzo obszerny opie festynu, który da­
wał x ią ie  Joinville, na pokładzie okrętu Her- 
kułeś, dla młodego cesBrza Brazylii.

Donoszą z bajonny, fce knrlisri zdobyli 
znowu warownię Las Banderas i klasztor ka­
pucynów pod Bilbao.— D. Carlos ma wkrót- 
oe opuścić Estollę.

—  Dnia 18 Maja. —
List Z Logrono pod dniem 10 dono.1, ze 

wszystkie wojska Espartera postępują do Lo ­

grono i Lodozy dla uderzenia na karlisiów 
W Nawarze. Jenriblowie krystynowscy chcą

korzystać z ćemoralizacyi, jaka się zakraść 
miŁla do wojska D. Carlosa,—  o k tirć j atoli 
wiaduraość, nadeszła tu przez telegraf pod d. 
15 z Bajonny, zdaje się być raczej owocem 
pogłosek, jeszcze pod d. 8 w Madrycie i i0  
maju. w Saragossie rozpuszczonych.

Na di -tiejszej giełdzie wszystkie niemal 
papiery, bardzo natarczywie wystawiane by­
ły  d e  sprzedaż, —  przyczyna niewiadoma.

—  Dnia 19 Maja. —

Dziś otwarto testament xięcia Talleyran­
da. Ogólną dziedziczką majętności swoich mia­
nował xięźnęDino swą synowicę.

Dnia 9 maja, karltsci Opanowali Nencla- 
re j, i znaleźli tain 32.000 kartaczów i 51 be­

czek sucharów. Osada krystynistowskr po­

szła \r niewolę. —  Wycieczka garnizonu 
krystynistow z Lumbier, odpartą zestala.

Dzienniki ciągle jeszcze donoszą o nie­

ładzie i bezkaruości w armii karlistowskićj; 
dlatego jednak papiery hiszpańskie niemegą 

się podźwignąć Da giełdzie paryzkitj,—dotąd 
stoją 221 lub 22J na przemian.
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/ —  Dnia 20 Maja. —
Podług nadeszlego tu dziś dziennika Pha- 

re de Bajonne z dnia 17 maja, co chwila spo­
dziewano się w Lctelli wyjazdu D. Carlosa 
da Onate. Dnia 13 odbył przegląd 8 batali­
onów przez jenerała Guergue do Estelli przy­
prowadzonych.

' Donoszą z Logrono pod d. 13, że blisko 
20,000 wojska krystynistowskiego pod wodzą 
Espartera zbliża się ku Estelli, wszystko więc 
zapowiada bliską bitwę z armią D. Carlosa, 
w tej okolicy.

W iadomości z po przed nich  poczt.

—  Paryż 14 Maja. —
Sprawa Huberta. —  D. 12 b. ni. stanął 

w sądzie Wincenty Giraud, wraz z innemi 
oskarŁoneiui. Zaraz prsy zaczęciu posiedze­
nia sądowego, zapytał go prezydujący, czy 
prawdą jest, że słabość swoję przypisuje sła­
niu obchodzenin, jakiego poprzednio w wię­
zienia doznawał ? Oskarżony zaniósł w tym 
względzie mnóstwo zażaleń, ale te były 
zwykłem wszystkich więźniów narzekaniem, 
jako w rzeczach nieodłącznych od porządku 
1 bezpieczeństwa więźni. Po załatwieniu te­
go przedmiotu, polecił prezes, aby oskarżo­
nych Huberta i Lanrę Crout elle wyprowa­
dzono z Bdli, co , gdy nastąpiło, w te słowa 
przemówił do oskarżonego Steuble: Dotąd
zapytywałem cię tylko u zględem twycb da­
wniejszych oświadczeń i twych następnych 
odwcłań. ZeLy ci zaś zostawić zupełną wol­
ność w twych odpowiedziach, chcemy puścić 
W nńpadlięć wszystko dawniejsze i zeznania 
i przeczenia twoje. Odpowiadaj na nasze 
pytania szczerze i z prawdą; jestto jedyny i 
najlepszy środek wzbudzeniu miłosierdzia nad 
soLą, ażeby zyskać złagodzenie losu jeżeli je ­
steś winny, lub zapewnić sobie uwolnienie, je ­
żeli niewinnym jesteśv.« Następnie przystą­
pił prezes do badania Steubla, z czego wa­
żniejsze wyjątki są następujące: —  Pytanie'. 
Miałeś stosunki z Hubertem w czerwcu 1836.

roku ? OJp. Mówiłem z nim n pana Monti- 
er. —  Pyt Czy wprowadził cię Hubert do 
panny GrouvelIe? OJp. Tak jest, kilka ra­
zy, —  Pyt. W  jakim celu? Odp. Dla tego, 
że nie miałem ani roboty, ani pieniędzy. —  
Pyt. Czy dała ci pieniędzy? Odp. Udzieliła 
mi wsparcie, którego nikomu z nieszczęśli­
wych nieodmawiała. — Pyt. Czy byłeś przy 
końcu 1837 roku feHubertem w Anglii? Odp* 
Byłem. -— PyŁ Gdzie wsiedliście na okręt? 
Odp. W  Ostei.azso. —  Pyl. Czy bawiłeś przeS 
czas nicjukL w Verwi irs® Odp. Jadąc do Bru- 
x e lli, zatrzymaliśmy się nocną pnrą w ja - 
kiemś warownein mieście.— Pyt. W  tern wa- 
rownem mieście czy nie oddalał się HuLert? 
(Jdp. Hubert oddalał się nieraz w ci^gu po­
dróży. ~  Pyt. Powiedział ci Hnbert, że po 
drodze dostaje pieniędzy? Odp. M ów ił, że 
dopiero w Londynie dostanie. —  Pyt. Poco 
jeździłeś z Hubertem do Londynu? Odpo­
wiedź. Chciałem odubrać w Anglii pieniądze, 
należące od rządu angielskiego ojcu memu. 
Gdybym je  był dostał, byłbym wystawił ma­

chinę, któiĄ chciałam w Turcyi przedać. —  
Pyl. Przecież nie miałeś zlecenia od ojet do 
odbioru pieniędzy. Zaufanie swoje w tej 
mierze, położył on nawet w kim iiinym? Odp. 
Nie wiem nic o tein. —  Pyt Czy niebyl do 
tego interesu upoważniony prBez twojego oj­
ca niejeki pan Browić. Odp. A b , to praw­
da. —  Pyt, N ie potrzebowałeś przetojeźdzfć 
óo Londynu w interesie ojca swego® Odp. A  
prsecież tylko dla tego interesu byłem w An­
glii. Mam tam znajomych ̂  spudsiewałetn się 

w ięc, że dadzą mi zlecenie do smołowania 
machiny inojej. — Pyt. Znane ci są piopo- 
sycye twego ojca, podana rządowi francus­
kiemu? Odp. N ie. — Pyt. A  przecież Iłubeit 
twierdził, że dla tego tylko wziął cię z so­

bą do Londynu, ażeby przeszkodzić ojcu twe­
mu w ukonczeniii machiny. Odp. Propozy- 
cye ojca mego czytałem w jednej z gazet, 
ale nic pewnego niewiedziaiem o tein. —  
Pyt Mniemasz więc, żr bez ciebie, niebył*
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by nigdy w stanie ojciec twój wykończyć ta­
kiej machiny. Odp. Może by to potrafił, ale 
z wielką trudnością tylko. —  Pyt. Wszelako 
ojciec twój wygotował san. bez twojej po. 
u -cy, mochinę, którą przedał posłom. an­
gielskiemu w Petersburgu * Odp. N ie , prą­
tkowałem z nim naJ nią. —  Pyt. Co robiłeś 
w Londynie 1 Odp. Odwiedzałem przyjaciół 
i zajmowałem się rysowaniem. —  Pyt. Czy 
radowałeś plan do machiny dla Huberta? Odp. 
Nietylko dla Huberta, ule wiele innych ry­
sowałem.—  Pyt. Do czego miała sltiżyć 
chiua, o której z  Hubertem mówiłeś? Odp. 
Do strzelani s. —  rl ’u przedłożono Steuhla* 
mu znaleziony w kapeluszu Huberta pian, 
który on za swój poznaje. —  Pyt. Czy Hu­
bert jeździł sam bez ciebie do Francyi? Odp. 
Tak jest. —  Pyt. Czy widziałeś w Londy­
nie wychodniów francuzkich ? Odp. Widzia­
łem czasami. —  Pyt. Czy miałeś z Hubertem
Sprzeczkę w Londynie? Odp. Tak jest. __

Pyt. O co? Odp. J. powodu interesów ,>ie- 
uiążnyi h. —  Pyt. Czy niebyło żadnej między 
Wami umowy względem wygotowania machi- 

:ay i względem jfej celu ? Odp. Umowa mię- 
dzy nami stanęła, że ma być machina wygo­
towana; ale nie mówił mi mc wcale, komu 
ją  chce spizedać. —  Z dalszego badania wy­
kryły się znane już dawniej szczegóły; codo 
nieporozumień zas.zlych w Londynie między 
Steublem i Hubertini; tych główną przyczy­
ną zdaje się być wzajemne niedowierzanie. 
Hubert lękał się donuncyncyi, Steuble oba­
wiał s ię , aby później niezostawiono go bez 
wynagrodzenia. Jak wiadomo, spói skoń­

czył się na tein, że Lubert wziął potajem­
nie Steublemu rysunek mochi.iy i z niin udał 
się do Francyi. —-  Prezes do Steubla: Mię­
dzy papiei aini waszemi, znaleziono pismo o- 
altowy następującej: » Ugoda między Słenllem 
0 rzeczą pospolitą francuzlui. Ponieważ z 
mojej strony dopełniłem wszystkiego, ażrby 

dokonać przedsięwzięcia, pan Hubert zaś po • 
stąpił sobie w brew muiiu postano wiśniom,

wićzę się pizeto zmuszony, nasiępujące po­
łożyć warunki: 1) Dorn będzie na moje imie 
objęty; 2) Ja sam tylko oznaczę robotników 
w warsztacie pracować mogących, ani prnu 
Hubertowi, ani nikomu, być tam nie wolno; 
3) Ja będę płacił robotników.* Steuble od­
powiedział na czynione mu pytania, że przed­
sięwzięcie , o którem w l.ścii jest mowa, o- 
kejinowołn wystawienie machiny; miano na­
jąć dom W Londynie dla urządzenia w nim 
warsztatu. —  Prezes doniósł następnie przy­
sięgłym , że po długim mozole ud^ło się na­
reszcie wyualeśo klucz do przeczytania listu 
pisanego cyfraori, a znalezionego w pugila­
resie Huberta. Osnowa tegoż następująca: 
»Źałuję mocno pon.esionych ofiar; przyjmu­
ję  za nie wszelką odpowiedzialność na sie­
bie. Sumienie inoje jest czyste. Dokłada­
liśmy wszelkich starań, aby go na inną na­
prowadzić drogę. Prosiłem go , aby poszedł 
do ciebie, niechce joż  więcej w tej. . . . .  Do­
wiaduje się, że był o jednego z przyjaciół 
swoich, aby mu przetłumaczono jegc denun- 
cyacyę, czego tamten uczynić niechciaL Gnie­

wa się on na nas z tegc powodu, że nieo- 
debrał listu od ojca i dla tegc, źe uwidział 
Bobie jakobyśmy chcieli go oszukać. Jestes- 
ipy przekonani, że Krzysztof przybył do Lon­

dynu z werunkaini, aby za swoją machinę 
zyskać cenę jaką je j naznaczył. Szczęściem 
nie wymienił twego nazwiska. W idząc, że 
tym sposobem nic na nas zyskać nie może, 
chce się przez dununcyacyę zbogacić. Nale­
ży nti iękoć się wszystkiego, jeżeli oduryje 
mnie poselstwo. Teraz kiedy przyszedłem do 
zdrowia, upatruję sposobności, eżeby mu przy­
gotować taki sam los, jak innym; jakoż rę­
czę ci za to, źe niedostanie s5ę w insze rę­
ce. Lafaure dobrze odegrał swą rolę. W y ­
nalazłem Lnalpulłeru tyle, ile go potrzebo­
wać będę, gdyby nawet polewę stolicy w po­
wietrze wysadzić przyszło; nic on koszto­
wać nie będzie. Fabrykant jest dobrym re- 
publikai.inem; wyjadę z nim o pięr. god.it.



drogi sa Londyn dla zrobienia doświadczeń. 
Jestto jedyny wydatek. Gdybyś uuażałrze- 
czą słuszną dalej tak postępować, przyślijże 
mi przyjaciela, abyśmy w ciągu przysposo­
bienia prochu do roboty przystąpić mogli. Gdy­
by ci się to niepodobalo, przyślijże mi zaraz 
pieniędzy, abym wtenczas, gdy Krzysztof za­
bity będzie, mógł uciekać. Moje położenie
jestokropne. Żaden więcej, ażeby do ....
powrócić i tyrana, tęgo nikczemnego Kapu- 
dana-paszę zamordować. Milnoto wszakże 
mnsi on przecież z mojej umrzeć ręki.< —  
Prezes do Steubla: Możesz nam powiedzieć, 
eoto znaczy? Odp. Nie wiem nic o tern. —  
Pyt. Dlaczego tak spiesznie odjechałeś z Lon* 
dymu do Paryża? Odp. Bo dowiedziałem zię 
ie  Hubert oczerniał mnie. —  Pyl. Czy nie- 
nnałeś czasem treści listu któren właśnie odczy. 
talem, i czy niebyło to powodem twego spie. 

sznego wyjazdu z Londynu? Odp. Nie. -Py t. 
Kto ciebie zaprowadził w Paryżu do Wincen­
tego Giraud? Odp. N ie wiem. Pyt. Niebyła 
to czasem panna Grouvelle lub Annat? Odp. 
Nie. —  Pyt. Czy odwiedzałeś pannę Grou- 
velle? Odp. Odwiedzałem. •— Pyl. Często? 
Odp. Jak 6ię wydarzyło. —  Pyt. Poco cho­
dziłeś do niej? Odp. Dla nauczenia się po 
franenzku. — Pyt. Zkąd to pochodzi, że 
będąc nieprzyjacielem Iluberla, odwiedzałeś 
pannę Grouyelle, zwłaszcza wiedząc iż była 
poufną jogo przyjaciółką ? Odp. Życzyłem 
sobie wiedzieć eo o mnie Hubert mówił. —  
Pyt. Czegoz w tym względaio dowiedziałeś 
się od panny Grouyelle? Odp. N ie pamię­
tam. —  Pyl. Między papierami twojemi zna­
leziono wizerunek Alibeauda? Odp. Dosta­
łem go w podarunku od jednego z ińych przy­
jaciół. —  Pyl. Czy inówil ci kiedy Hubert, 
W jakim celu ma być przygotowana machina 

o którą zawarłeś ugodę? Nie powiedziałci 
ezazem, że ma służyć na nabicie króla? Odp. 
Nie mówił mi nigdy tego, żeby król Frań- 
ensów za pomocą machiny miał być zabity.—  

Pyt. Kto byl reprezentantem francuzkiój rze-
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czypospolitćj z którym przeczytaną ugodę za­
wierałeś? Odp. Ta  ugoda nie miała bynaj­
mniej pewnego przeznaczenia. Napisałem 
ją , nie myśląc co czynię, nia uważając na 
następstwa. —  Teraz kazał prezes. przywo­
łać napowrót Huberta i Laurę Groayelle, za­
wiadomił ich o tem co . miale miejsce pod­
czas ich nieobecności i dalsze posiedzenie są­
du, do przyszłego poniedziałku odroczył.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 27 do dupa 28 Maja.
D onin ob., Ztuwodiki ob., Gromadzki ol>., Tapin, 

W ałeck i ob., z P o l.k i ; — Belli m u zyku !, R a n i mu­

zykus, z G a lic ji .

Wyjechali z Krakowa.
fu a je t  o b ., Fischer, do P o lsk i;— W ykjyiiiki ob.. 

do Pru*i. 

Doniesienia.
^  s k ł a t j  m e b l i

U te  r o n im a  Same/son
przy ulicy Mikołajskiej pod L . G25, zaopa­
trzony w świeży za fia  mebli najnowszego fa­
sonu , poleca takowe szanownej publiczności 
za bardzo umiarkowaną cenę, jako też siodeł 
angielskich z ubraniem na konie; zawiadomią 
oraz o nadejściu świeżym transportu fajansu 
pomiędzy którem i tańsze jak dotąd gatunki 
się znajdują, tudzież iż handel porcellsny 
rossyjskićj dotychczas przy ulicy Florysńskiój 
e\ystujący, przeniesionym został do. tegoż 
składu mebli, gdziesię zazniżone ceuy każde­
go czasu sprzedaje. (Ir .)

N iżój podpisany podaje do wiadomości, iż 
posiada do wynajęcia magazyn na towary ku­
pieckie od dnia 1 lipca 1838 roku pod NI. 9 
w g m i n i e  V I. TV1. K. na Stradouyu, o t b z  dwie 
staneye do tego, w których na teraz dom han­
dlowy pod firmą Griinbauiu et Solin exyatuje; 
o cenie można powziąść u gospodarza wia­
domość.

Kraków dnia 29 majto 1838 r.
J. Heilburn.

Na dniu 1 czerwca otwierają się łazienki 
kąpieli wód mineralnych sinrczenych yv wsi 
Swoszowicach milę od Krakowa w Galicyi

[lolozunćj, dokąd tego lata nowa droga pu- 
iliczna od gościeńca cesarskiego prowadzić 

będzie. (3r.)


